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Inne artykuły n ie  naw iązują w prost do parlam entarnej czy naukow ej działa l­
ności Jubilata, a le  kierują się do niego jako długoletniego w ykładow cy szkół w yż­
szych. Jedna grupa dotyczy praw a konstytucyjnego — P raw a  człow ieka  a m asow e  
środk i p rzek a zu  (Christian Broda), E lem en ty  p le b isc y ta m e  w  kon sty tu cjach  A ustrii, 
S zw a jca r ii i  R epu b lik i F edera ln ej N iem iec  (Heinz Fischer, który pośw ięcił też 
kilka kart m ało znanej sp raw ie referendum  w  krajach RFN), W  sp ra w ie  w cielen ia  
p ra w  zasadn iczych  do b ry ty jsk ieg o  sys tem u  praw n ego  (N evil Johnson analizuje  
przyczyny, dla których to s ię  nie stało; jeśli do tego dojdzie, to w  postaci przeję­
cia europejskiej karty praw  człow ieka), S ystem y  p a r ty jn e  a in tegracja  po lityczn ych  
ruchów  pro testa cy jn ych  (Gordon Sm ith porów nuje z tego punktu w idzen ia  system y  
partyjne W ielkiej B rytanii i R epubliki Federalnej); druga grupa odnosi się do sto­
sunków  m iędzynarodow ych — P o lityk a  S tan ów  Z jednoczonych  w obec A m eryk i 
Ł acińsk iej (W olfgang H irsch-W eber), Stan y  Z jednoczone a R epu b lika  F ederalna N ie­
m iec  (Gerald R. K leinfeld), Stosunki m ięd zy  Francją a N iem iecką  R epu bliką  D e­
m o kra tyczn ą  (Henri Menudier), RFN a radziecka  sfera  w p ły w ó w  (Alois M ertes), 
K a rta  z  H elsinek ja k o  proces eu ropeizacji (Martin Seater).

Trzech artykułów  n ie  m ożna zaliczyć do żadnej grupy. H ans Jochaim  Herm ann, 
sędzia Federalnego Trybunału Finansow ego, pośw ięcił sw oją pracę „opodatkow a­
niu strajkow an ia” (B esteuertes S tre ik en ), dochodząc do w niosku, że zapom ogi straj­
kow e n ie  pow inny podlegać obow iązkow i podatkow em u, zaś w  odm iennym  orzecze­
niu Trybunału w idzi on naruszenie w olności zrzeszania się, gdyż ow e zapom ogi 
w yp ływ ają  ze stosunku członkostw a; K urt Koszyk, jedyny historyk w  tym  zespole, 
autor trzytom ow ej historii prasy n iem ieckiej (1966 - 1986), p isze o przyw róceniu
i ostatecznej lik w idacji znanego zakładu prasow ego U llstein , rozpoczynając sw e  w y­
w ody od zdław ienia prasy opozycyjnej w  nazistow skiej R zeszy; w reszcie w spom ­
niany w yżej w yb itny  praktyk życia  gospodarczego, dr R olf Stodter jest autorem  
w ysoce teoretycznego studium  pt. P ań stw o  a Duch (S taat und G eist), pośw ięconego  
przeglądow i różnorodnych zapatryw ań. W achlarz problem atyki księgi jest bardzo 
rozległy. Zam iast szczegółow ej analizy  uw aga ogólna: z jednej strony prezentacja  
polskiego spojrzenia (Janicki), z drugiej p ew n e antykom unistyczne akcenty (Mer­
tes).

W zruszającym  dodatkiem  jest drobny fragm ent kw artetu  sm yczkow ego kom po­
zytora M ichaela G ielen. Tylko jedna strona, tylko zakończenie p ierw szej części! 
Jest to bardzo oryginalna postać hołdu.

W U LF SC H 0N BO H M : D ie CDU w ird  m oderne V o lksparte i. S e lb s tvers td n -  
dnis, M itg lieder, O rganisation  und A p p a ra t 1950 -1980. K lett — Gotta, 
Stuttgart 1985, 343 ss.

Praca W. Schonbohm a jest dysertacją, która pow stała na W ydziale F ilozofi­
cznym  U niw ersytetu  w  Bonn pod naukow ym  k ierow nictw em  prof. Karla D :etricha  
Brachera. O publikow ana została z inspiracji i przy poparciu Fundacji im. Konrada 
Adenauera.

K oncentrując się  na w ybranych aspektach struktury organizacyjnej, członkow ­
skiej oraz aparatu partii U nii w  latach 1950 -1980, praca zw raca uw agę n iezw ykle  
starannym  przygotow aniem  m etodycznym ; m ogłaby w ręcz służyć jako akadem icki 
w zorzec naukow ego opracow ania. B liższy kontakt z książką sk łania  jednak do 
w niosku, że  w  parze z perfekcyjną form ą n ie  zaw sze idzie treść.

K aro l M arian P ospiesza lsk i
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A utor postaw ił sobie am bitne zadanie prześledzenia organizacyjnej ew olucji 
partii od m om entu, gdy na zjeździe w  Goslar obw ołano CDU  partią federalną, do 
końca la t siedem dziesiątych; autor uznał, iż w  tym  czasie zakończony został pro­
ces podstaw ow ych przeobrażeń strukturalnych partii U nii. P unkt ciężkości pracy 
przypada na lata  1969 - 1980, a w ięc  na okres, w  którym  chadecja zachodnionie- 
m iecka była  partią opozycyjną.

P ierw sza  część książki, obejm ująca lata  1950 - 1969, stanow i jakby w prow adze­
n ie do tem atu. U porządkow any chronologicznie w ykład w prow adza w  początkow y  
okres historii CDU, ukazując jednocześnie m echanizm y i uw arunkow ania, które 
spraw iły, iż z partii kanclerskiej w  latach p ięćdziesiątych  stała  się  ona politycznym  
instrum entem  w ładzy  w  latach sześćdziesiątych. Z n iezw ykłą  pedanterią przeana­
lizow ał autor form y organizacyjne, kom petencje poszczególnych organów, zagadnie­
nia budżetow e partii, przede w szystk im  zaś ew olucję struktury ćzłonkow skiej. Ogól­
nikam i k w itu je  zaś zagadnienia zw iązane z założeniam i program ow ym i, pom ijając 
m ilczeniem  h istoryczno-polityczne uw arunkow ania, kształtujące ideow y program  
chadecji.

H istorię CDU  la t p ięćdziesiątych  poznajem y jako h istorię w ew nątrzpartyjnych  
dyskusji na tem at kształtu, funkcji i charakteru partii. N ie  u lega w ątpliw ości, iż 
dyskusje te  zm ierzały do takiego ukształtow ania organizacji partyjnej, by m iała 
ona decydujący w pływ  na form ow anie się politycznej w oli narodu. W erze A de- 
nauera, który chciał w idzieć w  niej instrum ent propagow ania w ytycznej przez rząd 
lin ii politycznej, pełn iła  ona funkcję służebną w obec w ładz politycznych. N ie do 
pom yślenia było dlań oddzielenie urzędu kanclerskiego od zarządu partii Unii. Styl 
spraw ow ania w ładzy przez A denauera w ycisnął n iew ątp liw ie  p iętno na  charakterze 
kierow ania spraw am i partii oraz frakcji parlam entarnej.

Po sukcesach la t p ięćdziesiątych  w ynik i w yborów  z 17 października 1961 r. spo­
w od ow ały  w  szeregach U nii szok polityczny. Chadecja utraciła absolutną w iększość, 
uzyskując w  porów naniu z 1957 r. 4,9% głosów  m niej. Porażka ta  stan ow iła  dla 
działaczy partyjnych pierw szy sygnał do refleksji na tem at konieczności dokona­
nia zasadniczych reform  w ew nątrzpartyjnych i wewnątrzfrakcyjinych. Lata sześć­
dziesią te  n ie  popraw iły sytuacji CDU, Próba ratow ania w łasnego prestiżu przez 
utw orzenie w ie lk iej koalicji n ie  przyniosła rów nież pożądanego skutku.

Po utracie rządów  w  1969 r. chadecja znalazła się  w  przysłow iow ym  ślepym  
zaułku. M im o iż sym ptom y kryzysu w  łon ie partii chadeckiej były w idoczne w cześ­
niej, CDU  zdaw ała się  być całk ow icie  zaskoczona koniecznością ustąpienia ze spra­
w ow ania w ładzy. Co w ięcej, n ie  była przygotow ana do zajęcia m iejsca w  ław ach  
opozycji. W ciągu bow iem  20 la t spraw ow ania w ładzy chadecja utożsam iła się n ie­
jako z państw em  przez obsadzanie stanow isk  w  aparacie i instytucjach państw o­
w ych. Te zaś służy ły  jako rezerw uar środków  w ykorzystyw anych do w alk i w ybor­
czej oraz propagandy partyjnej. P ozbaw iona tego zaplecza, jak rów nież rozbudo­
w anego w łasnego aparatu partyjnego, stainęła chadecja u progu lat siedem dziesią­
tych przed koniecznością strukturalnych przeobrażeń.

K ierow nicze grem ia partyjne, które na początku la t siedem dziesiątych  sta ły  je ­
szcze przed alternatyw ą: przeprow adzenie prow izorycznych zm ian lub gruntow ne 
reformy, po porażce w  1972 r. m iały  jedną tylko drogę: dokonania an alizy  w yb o­
rów  i w yciągn ięcia  z nich w niosków . R ozpoczęta na w szystkich szczeblach dysku­
sja  zaow ocow ała sform ułow aniem  katalogu postulatów , które m.in. nakazyw ały  
W zmożenie kontroli partyjnej, ak tyw izację „dołów ” partyjnych oraz prow adzenie  
stałej w alk i w yborczej.

Partia  stanęła rów nież przed koniecznością w yboru określonego m iejsca w  zm ie­
nionej sytuacji politycznej kraju oraz stosunków  m iędzynarodow ych. Tych aspektów
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zagadnienia autor jakby n ie  zauw aża. A przecież w  obliczu zm iany sym patii p o lity­
cznych w yborców  dla CDU  zaistn iała przede w szystk im  potrzeba w ypracow ania  
■nowych teoretycznych podstaw  oraz w iodących idei, w  których niektórzy ideolodzy  
partii dostrzegali w arunek odrodzenia i siły. W zw iązku z tym  starano się pozy­
sk ać in telektualistów , aby w e  w spółpracy z n im i stw orzyć program  na m iarę no­
w ych  czasów . A utor m arginaln ie potraktow ał k w estię  program ów, których w  la ­
tach siedem dziesiątych stw orzyła chadecja w ięcej aniżeli w  całej dotychczasowej 
sw ej działalności. W książce zabrakło m iejsca na ważmą dla tego etapu działalności 
chadecji dyskusję w okół przym iotnika christlich  w  nazw ie I program ie partii. Za­
gadnien ie to w iązało się  w  istotny sposób źe strukturą w yborczą. W sytuacji bo­
w iem , gdy chadecja przestała być partią rządzącą, ugrupow ania katolick ie doszły  
do w niosku, iż chrześcijańskie i ogólnohum anistyczne ideały  m ogą być realizow a­
ne rów nież poza CDU. Stąd ponaw iany dialog K ościoła z SPD/FDP. Pozostało nie  
rozw iązane zagadnienie, w  jaki sposób pojm ow ała partia w ierność chrześcijańskim  
ideałom , co rozum iała pod pojęciem  „partia chrześcijańska”.

Skoro n ie  zdała egzam inu strategia  obliczona na szybką zm ianę i odzyskanie  
w ładzy, przystąpiono do m etodycznie opracow anego program u reform, którego rea­
lizacja  trw ała  n iem al 10 lat. R eorganizację struktur partyjnych om ów ił autor 
w  dw óch fazach; w  okresie, gdy na czele CDU  stał K urt K iesinger jako przew od­
n iczący i Bruno H eck jako sekretarz generalny oraz w  czasach spraw ow ania w ła ­
dzy w  partii U nii przez R ainera Barzela oraz K onrada Kraskego.

Z tonu w yw odów  Schonbohm a m ożna w nioskow ać, iż czas przebyw ania w  sze­
regach opozycji w yszed ł partii na dobre; w zm ocnił jej system  organizacyjny, uak­
tyw nił lokalne struktury. M odernizacja chadecji doprow adziła w  znacznym  stop­
n iu  do w ew nątrzpolitycznej integracji i zadokum entow ania siły  na  zew nątrz. Z opi­
n ii autora w ynika, iż pod koniec la t siedem dziesiątych CDU  zasługiw ała  w  pełni 
na m iano „partii ludow ej”, reprezentującej w szystk ie  w arstw y społeczne RFN.

Tekst prezentow anej książki przeplatany jest licznym i tabelam i i w ykresam i, 
potraktow anym i jednak dość jednostronnie. Ilustrują one w szechstronnie ew olucję  
struktury w yborców  CDU  z uw zględnien iem  ich w ieku, płci, zaw odu itp. Żałow ać 
należy jednak, że w  tego typu opracow aniu zabrakło m iejsca n a  zestaw ien ie  im ien ­
n e w ładz federalnych i krajow ych partii.

N iezależn ie od stw ierdzonych dysproporcji w  potraktow aniu  tem atu oraz po­
m inięcia przez autora w skazanych pow yżej zagadnień, książka Schonbohm a w zbo­
gaca w ied zę o zachodoioniem ieckiej chadecji o w ażne dla zrozum ienia jej h istorii 
elem enty.

W. OTTO LAMPE: D ie vó lkerrech tlich e  S itu a tion  des K ie ler  K anals ge­
s te m  und heute. Nom os V erlagsgesellschaft, B aden-B aden 1985, 171 ss.

K anał K iloński od w ie lu  la t przyciąga uw agę doktryny praw a m iędzynarodo­
w ego z kilku w zględów . D yskusja dotyczy bow iem  n ie  tylko m iędzynarodow opraw - 
nego reżim u kanałuj .lecz także takich spraw , jak  obow iązyw anie traktatu w ersa l­
skiego, m ożliw ość m odyfikacji lub jednostronnego uw oln ien ia  się  od zobow iązań  
m iędzynarodow ych czy też w p ływ  w ojn y  na um ow y m iędzynarodow e.

K onstrukcja książki Lam pego jest bardzo przejrzysta; obejm uje ona w szystk ie  
etapy rozw oju historycznego statusu praw nego kanału. W arto je krótko przypom ­
nieć. K anał K iloński został zbudow any w  latach 1887 - 1895,

A nna W olff-P ow ęska
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